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WIADOMOŚCE KRAJOWE. 
— Z Wićddnia. — 

Jego C. K. Mość Najj. Pam najwyższóm po~ 
Słanowieniem z dnia 29. czerwca t. r. nadał miej-- 
èce rektora przy grecko- katolickićm. seminary- 
um we Lwowie tamecznemu katedralaemu scho- 
astykowi jks. Grzegorzowi Jachimowiczowi' i la- 
skawie mianować go raczył katedralnym kusto-- 
Szem przy tamecznój metropolitalnćj kapitule.. 


J. C. K. Mość N.. Pam najwyższóm postano-- 
wieniem z 29go czerwca t.. r.. raczył proboszcza: 
w Sędziszowie jks. Andrzeja Arciszewskiego, mia- 
hować łaskawie honorowym kanonikiem przy- 
kapitule katedralnćj. ob. łac.. w Przemyślu.. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija.. , 

Przez Madryt odebrano w Paryżu wiadomości 
z Lizbony do 17. czerwca, podług któtych kor- 
tezom wkrótce ma być przełożona ustawa o ogra-- 
niczeniu wolności druku. 

W liście z Lizbony z dnia pomienionego; a umie-- 
Szczonym. w Gazecie: powszechnćj, tak 
Stoi: „Od wczoraj. wieczór chodzi: pogłoska, že- 
Minister finansów Joao de Oliveira podał o uwol-. 
Mienie od służby, równie jak i księżna Ficalho 
W. ochmistrzyni dworu królowćj.a — Dziś Na- 
Ctonaj to samo pisze.. Przeto w ministeryjum. 
mniéj będzie o: jedno zero, Temu bogatemu 
| Bomości nie chodziło bynajmnićj o poprawę 
inansów , do czego nie miał Żadnój zdatności, 
tylko aby Excelenc yja został; Ważniejsze 
Jest oddalenie księżnćj, tego fac totum intryg pa” 
sk, ych. Już książę Leuchitenberski podciał był 
< arzydła księźnie , które po jego śmierci na nowo- 
eJ o rosły, Š 
4 Hiszpanija: 

IDC. - de France donosi. podług listów od' 
Pańskićj icy z 24. cze :: »Armija dnia 
granicy czerwca :: » ja 

ne w trzech kolumnach opuściła Solsone. Po- 
a sę ona gościicem z Sołsony dó Manresy 
mesg Berga i Ardevol. Dnia 21. stała w Mao- 
be w.. Tristany zajął okolice Barcelony aż do Llo-- 
atu. Royo z 3000 piechoty i z całą: jazdą: 


02. 15. lipca 1837. 


oczekiwany jest w dolinie Lampurde. Wyjąwszy' 
Figujeras i Rhoses wszędzie był przyjmowany. 
Tristany drogą morską dostał 30 beczek prochu.. 
Cabrera zbićra wiele ludzi w Niższćj Arragonii, 
i oczekuje króla. Osorio uszedł z Berga ze szcząt=- 
kami swćj. brygady,. to jest: z 700 piechoty i70 
koni. Żółnićrze jego dnia 23: przybyli do Bourge- 
Madame. Wpadli: do szynków wina, szukając: 
zwady , wzbraniali się płacić, izrauili sztyletem 
spokojnego człowieka pana Llanes:  Winowajcy 
zostali. pojmani:- Towarzysze chcieli ich odbić; 
lecz nie bedac w sile,. powrócili do Puycerdy, 
i pobudzili: pułk do wzięcia broni: Niezachwiana: 
stałość 5ciu kompanij, 26go pułku wstrzymała- 
ich.. Zołnićrzy. odesłano do Pealles.- 

Podlug doniesień z 19go w Barcelonie wszystko 
było w spokoju. Municypalność odnowiono. Ca- 
brera,. nim odszedł do Arragonii, uorganizował 
karlistowskie gierylady w całym łańcuchu gór 
otaczających Walencyję;: przebiegają one od 
Murviedo do Turis. 

Donoszą z Saragossy pod 18. czerwca: Wczo- 
raj przybył do Calatayud konwój, który nieda- 
wno nasze miasto opuścił. Onegdaj jenerał Ila-- 
gueros z 4ma bałalijonami i jednym szwadronem 
udał się do Carinena. Łisty. z okolic Guisony- 
mówia, iż Don Karlos omal nie został trafiony 
granatem, który pękł nad domem, gdzie on się: 
znajdował: 

Bajoński Phare zawióra depeszę z Perpignan: 
zdnia 23. czerwca:* Perpignan 23. czerwca wie- 
czór. Jeneral Castellane də pana jenerał - po- 
rucznika hrabi Harispe: Piszą z Walencyi z 7go, 
iż Cabrera wchodżąc dó Niższćj Arragonii, zosta- 
wil bandy w tém królestwie.. Ochotnicy gwardyi: 
narodowćj w Barcelonie byli jeszcze w Molins: 


` del Rey, nie stoczywszy żadoćj walki z Trista- 


nym. W Barcelonie otrzymano dobrowolną do- 
stawę zapasów wojennych i żywności, dla barona 
de Meer w Cervera:- 

Figueras (w Katalonii) dnia Z6. czerwca: Za- 

ewnioją nas, że Trysteny nie majac nad 4000 
Żołniórza, stoi w Monmałe (na północ Barcelony) 
iże wojsko, które wyszło z Barcelony dła ściga- 
nia go, znajdowało się w San Felin ; Moncada 
dła strzeżenia gościńców do Mataro i Igualada „. 
tak, Że stolicę można uważać niby za oblężona: 


Y 
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albowiem dziś piszą z Moya, Że przednie czaty 
pretendenta stoja w Vacarisa (na południe od 
Maoresa). Cały kraj przepełniony jest bandami 
', po 400, 500 do 4000 ludzi i więcćj; el Royo 
‘dnia 23. czerwca z 1800 Żołnićrza był w Forools; 
powszechnie mniemają, iż połączy się z Arbo- 
nem iGrisetem, którzy od kilku dni stoja przed 
Puycerdą, i że wspólnie tę twierdzę oblęgać będą. 
Co się nas (w Figueras) dotyczć, tedy na pół mili 
nie możemy się wychylić z miasta. Pretendent, 
mimo strat , jakie poniósł , musi mieć wielkie 
zaufanie w wojsku wyprawy, gdyż ani jednćj 
bandy nióma przy sobie, chociaż trzech do cztó- 
rech dowódzców przedstawiało mu się wtej pro- 
wincyi. Wszystkim tym dowódzcom odpowiedział, 
aby zatrzymali ten sposób prowadzenia wojny, 
jak dotad , i wyjawszy tylko kanonika Tristany, 
ktory zdaje się stanowić przednią straż wyprawy, 
inne bandy sa niejako obce dla głównie dzia- 
łajacego korpusu. 

Piszą z Gelsa (w Arragonii) zdania 15. czerwca: 
Zdaje się, iż karliści mieli zamiar za pomocą 
mostu na łyżwach przejść przez Ebro, lecz osa- 
dziliśmy brzegi rzóki , dla wzbronienia przeprawy. 
Nic jednakże nie ręczy nam, aby na powrót 
nie przyszli; most ten uwieźli ze sobą i jeszcze 
pie przeszli za Luceidę i Sałtago. Najwięcćj nas 
to obawia, jeżeliby most pod Fscatron na nowo 
postawili , iopanowali przeprawę, co im łatwe 
udać sie może. Gwardyje narodowe z Quinto 
udały sie do Saragossy. Karliści z Sartago i Cinco- 
Olivao wybrali wiele Żywności. 

Szczątki legii algierskićj, znajdującćj się w Hu- 
arte, czekają na wypłatę zaległości, poczóm 
zaraz do Francyi powróca. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ze wszech stron państwa przychodza doniesie- 
nia, iż ogłoszenia krółowćj polecone szeryfom 
różnych hrabstw, odbyło się z przyzwoita uroczy- 
stościa i śród powszechnych okrzyków luda. — 
Zdaje się, iż teraz nie nastąpia żadne odmiany 
w osadzeniu najwyższych cywiłaych i wojskowych 
stopni, oprócz spodziewanego wejścia lorda Dur- 
ham do gabinetu. — Na dworze królowój za- 
szły znaczne odmiany. Oprócz margrabiny Lans- 
downe mianowane zostały honorowemi damami: 
margrabina Tavistock (blizka pokrewna lorda 
Russel) i hrabina Minto, małżonka piórwszego 
lorda admiralicyi , zaś księżnę Sutherland mia- 
nowano Mistres of the robes krółowćj; hrabina 
Charlemont ma być przeznaczoną na jedną z La- 
dies of the Bed.chamber, Wszystkie te nazwiska 
są z whigowskiego stronnictwa. »Damy tes pisze 
Courier, »tworzyć będa przy naszćj królowój 


` 


kolo wysokićj morałaćj godności, i z dwora jej 
wszystko zrobią, co tylko sobie Życzyć mogą 
matki icóry Anglii.s Dz. Morning-Post mówi: 
»Z wielu ujmujacych rysów charakteru młodćj 
królowćj przytaczamy następny: Jedną z pićrw- 
szych dam, Życzących jćj pomyślności przy wsta* 
pieniu na tron, rzecz oczywista, że była ksieżna 
Northumberland, która wychowywała młodą kró- 
lowę do 18go.roku. Gdy krolowćj oświadczono» 
iż etykieta wymaga, aby jako monarchini przyj- 
mowała księżnę siedząc , sprzeciwiała się temu 
z razu, lecz potóm skłoniła się do zwyczaju dwor- 
skiego li pod tym warunkiem, iż księżna wprzód 
o tćj formalności uwiadomiona bedzie. Ale za- 
ledwo księżna weszła do sali, gdy Królowa za- 
pominając o etykiecie, zerwała się z siedzenia; 
rzuciła się w objęcia księżnćj i najserdecznićj ją 
uściskała.e — Ztóm wszystkićóm , dodaje Mor- 
ning-Post, iż pomieniona księżna bardzo rzadko 
bywa u dworu, do czego Spectator taką dodaje 
uwagę: »To w rzeczy samćj coś tak wygląda s 
jakby torysi byli w niełasce.c Z drugićj strony 
pułkownik Caradoc (protegowany przez księcia 
Wellingtona i przed kilka laty pozyłany od niego 
jako ajent do północnój Hiszpanii) i sir J. Conroy 
należóć będa do dworu Królowój, co torysowie 
wielce pochwalaja ; także pulkownik Vernon; 
syn arcybiskupa Yorku, ma być wielkim koniu- 
szym (first Eguerry) królowój, miejsce zsś pry- 
watuego sekretarza, jakie sir H. Taylor za prze- 
siłego króla zajmował, będzie zniesione. Globe 
pisze: Zastrzeżenie dodane w hołdowaćj przy” 
siedze (gdyby królowa wdowa wydała jeszcze na* 
stępcę tronu) koronacyję Królowćj odwlecze 
do marca 1833 r. 

Dnia 26. czerwca panująca królowa w towa” 
rzystwie księżnój Kent, odwićdziła owdowialg 
królowę w Windsor, i miała z nia dłuższą ni 
cało-godzinna bardzo tkliwa i poruszająca roz” 
mowę, przyczćm królowa wdowa udzielała kró- 
lowćj Wiktoryi wiele napomnień zmarłego króla 
które , jak Times i inne dzienniki utrzymuję? 
bardzo dobrze były przyjęte. — Courier prze” 
ciwnie odwiódziny te wystawia w niekorzysiaćma 
dla królowćj wdowćj świetle; każe się dorozu= 
miewać , iż skończyły się nieprzyjemną scen$ » 
albowiem królowa Wiktoryja tak nagły i piespo* 
dziewany dała rozkaz do wyjazdu, iż konie (pod- 


czas wizyty musiały być rozebrane ) » zaledwie 
zdołano tak prędko do powozu założy ¿i 
Dnia 27. czerwca panująca królowa w całój 


świetności swego dwora w pałacu Kensington 
przyjmowała adres izby niższćj; przyczćm Poi 
stawiono jéj król. mości ambasadorów ipo* sej 
ambasador francuzki wręczył nowy swój list ©" 


rzytelny. Hrabia Durham pasowany na rycerza 
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Przez jéj kól. mość otrzymał wielki krzyż woj- 
kowego orderu Bath. 

ról Wilhelm zostawił testament nowéj daty, 
w Którym na każde z swych dzieci nieprawego 
Oza zapisuje 2200 funt. szt. »Suma ta — mówi 
Morning. Ghronicie — zda się być nieznaczna; 
z tóm Wszystkićm trzeba wiedzićć , iż król miał 
ZWyczaj co roku grosz oszczędzony dzielić między 
swych synów i córki. Następnie postanowił, 
aby procent od 40,000 f. szt., które miał pod- 
Rieść z kasy zabezpieczenia życia, co roku w ró- 
Wnćj części dzielony był między jego dzićci. 
Sir H. Taylor, Sir II. Wheatly i pułkownik Wood 
są wykonawcami testamentu.« 

ładza wydajaca karty przypuszczenia na ma- 

cy odbywać się pogrzeb, w ścisłóm znaczenia 
lego słowa, jest oblężoną. Za ten zaszczyt, 
aby nieść tylko pochodnię w orszaku pogrzebo- 
wym do kaplicy Š. Jerzego, dawano znaczne 
Pieniądze. 


Francyja. 


Donoszą z Algićru, iż po wstrzymania kroków 
mieprzyjacielskich jenerał Damremont z Buffa- 
mik znowu do Algićru wrócił. W dziennym roz- 
„Azie wydanym w Bulfarik przez szefa sztabu 
Jenerałą Perregaux sa pochwały dle wojska, za 
oKazane męztwo w ostatnich dniach wojny, a 
Mianowicie za wzięcie Jasu Karessas, bronionego 
z wielką zaciętością. — Donoszą z Konstantyny, 
że Achmet-bej nie opuścił miasta, i Że w oko- 
licy wszystko spokojne. Po potwierdzeniu trak- 
tatu z Abdel-IKaderem w Blida, Itoleach i innych 
miastach będzie francuzka załoga. — Dz. Temps 
tawióra od naocznego świadka z Oranu d. 14. 
Czerwca list bardzo obszerny i bardzo wiele ob- 
Jaśniający o traktowaniu z Abdel-Kaderem. Wyj- 
mujemy z niego główniejsze rzeczy. Itorrespon- 
ma. donosi, iż zawarcie pokoja z Abdel-Kade- 
A jest wypadkiem najzbawienniej- 
WA. który wprawdzie wstrzymuje awanse 

ela oficórom, ale wraz krew Żołniórzy ochra- 

a, kosztów oszczędza , i posiadanie prowiocyi 
ku nu zapewnia. Z Abdel-Kaderem z począt- 

wchodził w umowę dobrze znany Żyd Ben- 

n ma » późnićj jednak użyto pewnego Maura 
się = ry Amadi-Beu-Sekal; i temu to należy 
ezai ko $CZność zawarcia traktatu. Amadi za- 
i gdy otrespondować tajemnie z Abdel-Iiaderem, 
Raai Wszyscy oficórowie wiedziali o tćj ta- 
J» po przejęciu jednegó listu nwięziony 

jako szpieg, Amadi uwolniony, sam się 
„Pora o APdEł-Kadera , a ten mu oświadczył : 
rand n;e C PSZY Słyszę coś podobnego. Żyd Du- 
i +, UC mì w tym sposobie nie mówił. Widzę 

ż jeneral f aty É Ta" 

rancuzki chce Kraj ten awolnić tyl- 


ko od nieszczęść wojny. Chcę również być 
wspaniałomyślnym jak on; powiedz mu aby trak- 
tat wygotował, a ja poszlę pełnomocników, ije- 
żli będę mógł, chętnie na wszystko przystanę.< 
Pełnomocnicy ci przybyli i z nimiumówioposię 
o pokój. Gdy francuzki deputowany zaniósł trak- 
tat, Abdel - Kader oddał go naprzód Ulemom , 
którzy jednogłośnie oświadczyli, iż nic przeciw 
koranowi nié zawićra. Potóm Abdel-Itader zwo- 
łał naczelników pokoleń, i kazał im rozstrzygać 
o przyjęciu traktatu. Ci usiłowali tego co przy- 
niósł skłonić do zmiany niektórych artykułów, lecz 
gdy to się nieudało, a ten oświadczył, że jeśli 
bez traktatu powróci, wojna na nowo się rozpo- 
€znie , zaraz otrzymał od Abdel Kadera traktat 
podpisany. Sam Emir pożegnał go z prośba, 
aby powiedział jeoerałowi, iż całkiem ufa uczci- 
wości Francuzów, i życay, aby odtąd nie używa- 
no Żydów do traktatow. Gdy deputowany prze- 
bywał obóz, ciagle go wypytywano, lecz gdy po- 
wiedział, że ma w ręku traktat podpisany przez 
Abdel-Kadera, okazano największą radość. Na- 
zajutrz nastąpiło owe widzenie się Abdel Kadera 
z jenerałom Bugeaud, o którćm tyle mówiono. 
Po wielokrotnóm przebieganiu gońców i z tćj i 
z owćj strony, jeneral francuzki wyjechał ze 
swoim sztabem przeciw Emirowi, który przed 
front swego wojska wyskoczył z 50 jeźdzcami, 
a koń jego vajmnićj na 30 kroków z zadziwia- 
jaca sztuką na tylnych nogach płasał. Abdel- 
Kader miał na sobie tylko biały Haik ; jest to nie- 
poczesna figura z delikatnómi rysy, ciemną rzad- 
ka broda i bardzo Żywemi oczyma; nie miał 
żadnćj broni przy sobie. Biały włos francvzkie- 
go jenerała i jego zwięzły, mocny sposób wyra- 
Zania się, widoczne sprawił wrażenie ; śmiałe o- 
nego przybycie wzbudziło widoczne zadziwienie. 
Tyżóś to Abdel-Kader ? Ja nim jestem! podawszy 
sobie dłonie, zsiedli z koni i zaczęli rozmowę, któ- 
ra tylko 20 minut trwała. Podczas nićj 
siedziano na kobiercu tłemeseńskim, który E- 
mir kazał rozpostrzóć. Abdol-Iiader mówił nie- 
podnosząc prawie oczu. Jenerał powstał piórw- 
Bzy, a gdy Emir jeszcze siedział, posiągnał go 
za podana sobie rękę tak, że Abdel-Itader wi- 
docznie zmieszany wsiadł na konia. Abdel- 
Kader mówił, że w krótce przekona, jak słuszne 
ma zamiary. Przywróci on spokojność Kraju aż 
do pustyni, i w Marocco. Dowiadujemy się już, 
iż przeciw pokoleniowi Angad, na pustyni, wy- 
słał oddział wojska. Arabowie życzą sobie rów- 
nie pokoju jak Francuzi, gdyż wojna zupełoie 
kraj zniszczyła. Abdel-Kader postępuje jak czło- 
wiek sprawiedliwy, gdyż oświadczył, że jeńców 
francuzkich wziętych pod Algiórem, zaraz po 
ratyfikacyi traktatu, wyda. Arabowie powracają- 


ey z Marsylii rozszćrzyli: najpochlebniejsze zda-. 
nie o Francyi, i z zapałem malowali: ten. kraj.. 

W izbie deputowanych d. 29. czerwca skoń: 
czono rozprawy. nad. hudzetem. spraw. wewnętrz-- 
D) ch.. wyj 

ży de Paris. pisze : Wiele i. długo mó-. 
wiono, o obszórnym. spisku, który miał wybuch- 
naá w dzień bału. na ratuszu.. Możemy zapew- 
nić, że w tém, wszystkióm tylko. tyle prawdy:: 
Jakiś. pijany pobielacz dowów namawiał na służ- 
bie będących. Żołniórzy i podoficórów, aby z nim. 
wypili, hutelkę.gorzalki, którą. miał wręku. Gdy 
zaś temu. wezwaniu. towarzyszyły obraźliwe wy-. 
razy przeciw. królowi. tedy. natychmiast go. u- 
jęto. Poczóm. przetrząśnięto jego mieszkanie i 
innych. osób. mających: z nim: ściślejszą zaży- 
łość , przy których: znaleziono. kilka, paczek ła-. 
` dunków, zawiniętych w dzieńnik. Ze Sżecie:. Wszy- 
stkie inne w tój mierze- rozgłaszane szczegóły, 
sa fałszywe.. 

Z Tulonu w. krótce wypłyną na. Morze Śród-. 
ziemne dwie obserwacyjne eskadry, każda po 4 
akręty. linijowe i ze znaczą. liczbą pomniejszych. 
statków. | 

Mówią, o. wynalezieniu elektrycznych telegra-- 
fów, które prędkością. myśli. donosić będą no~ 
winy.. — 

Izba. handlowa. w. Mühlhausen. podała: prośbę. 
do izby. deputowanych , w którćj uskarza się na 
nadużycie, iż dzieci. mnićj niż 8letnie zmuszone 
sa w fabrykach pracować nieraz 15 lub 17. go- 
dzin. dziennie, przeto podobnie jak w Anglii pó-- 
winna. być przepisana ustawą. pewna liczba go- 
dzin do. pracy, tóm bardzićj, gdy zaprowadzenie 
machin pozwala. teraz. używać dzićci. miasto.doj> 
nzałych. mężczyzn.. 


izy CHO 
Wiadomości handlowe i przemysłowe» 
. — Ze Lwowa d.13. lipca:4837. — 
O pićrwszym jarmarku. na. wełnę we 
Lwowie.. *) 


Piórwszy Gwowski jarmak na wełnę nie mógł 
się jak tylko pod‘ niepomyślnemi rozpocząć oko-. 


+) Przełożeni. tutejszego kupieckiego gremium zdali. 


niniejszą sprawę, o pićrwszym jarmarku u nas odby- 
tym; my.zaś z naszej strony tę jeszcze uwagę dołą-- 
czamy, Że te 1700 cetnarów wełny, które na targ 
przywieziono, sę własnością li 86 obywateli, i że 
z tćjże wełny złożono w: szopach na targowicy 
1365 ctn. a 335: ctn. po magazynach. prywatnych.. 
Wielka zaiste należy się wdzięczność tutejszemu ma- 
gistratowi, który nie. zważając” na koszta i Żadnej 
nie żądając. opłaty, przysposobił i urządził wszy 
stko,. czego tylko dla porządku, wygody, tak sprze-- 
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licznościami; przez: ogólne albowiem przesilenie: 
się- handlowe już więcćj niż od pół roku spa+ 
dala coraz. bardzićj cena: wełny.. 

Producenci: wełny. galicyjskićj słusznie się 0-- 
bawiali,, że na targu. lwowskim: na wełnę kup- 
ców. zagranicznych. mieć: nio- będą: mogli, a to 
z tego. powodu, Że w miesiącu.czerwcu. r. b. wy” 
padkami; poprzedniemi: na. jarmarkach. wielkich,. 
tak w Niemczech, w Węgrzech jak i w Polszcze,. 
przekonani bylk, że nie tylko cena wełny od20 
do 40- p./00- spadła;. ale nawet. wielkie par- 
tyje wełny całkiem niesprzedane zostały.. Oprócz 
pomienionych. przyczyn była: i: ta. nie- małoważ- 
ną, że przy nadzwyczajnćm zimnie i wilgoci w' 
miesiącach maju i. czerwcu,. czystćm praniem 
wełay,,żądaniom. kupujących trudno było odpo-- 
wiedzićć, a w wielu okolicach było to prawie' 
niepodobieństwem:.. 

Z. tego powodu. wielu obywateli wolało raczćj 
strzyż odłożyć aż: na miesiąc lipiec, niż zdrowie 
swoich trzód i; wziętość swojćj wełoy na szwank 
wystawić. 

Temu zbiegowi: okoliczności przypisać należy». 
Že tylko 1700 cetoarów wełny na targ. zwiezio- 
no, i. że na nim nie było wełny. z większych i: 
uszlachetnionych owczarni. galicyjskich ,. z któ- 
gch, tylko: niektórzy kilka. bel. na. wzór: przy- 
słali: 

Największa ilość na: targ przywiezionój wełny 
składała się z gatunków poślednich i średnich ;. 
cieńszćój wełny dostawiły tyłko następujące o- 


wczarnie mniejsze, mianowicie :: funt-- 
Owczarnia hr. Wojc.. Gołuchowskiego 11,26 
Hr. Julii Borkowskićj .. . e . e 17,38 
Obywatela Konst. Pawlikowskiego . 17,68 
C. k. radcy doktora Franka, .. . .. 30,50: 
Razem: 76,75: 


Pranie, urządzenie i pakowanie wełny po więk- 
szćj części było niedoskonałe; jednakże wy?- 
wspomnione trzy uszlachetnione owczarnie, ró” 
wnie jak i wzorowe bele wełny księżąt Henry" 
ka Lubomirskiego ,, Leona: Sapiehy, i hrshicBo* 
Konstantego Siemióńskiego. należą dó.zaszczytne” 
go wyjątku, Jakoż. i z. tego. nie małćj korzyści 
spodziewać się należy, Że przez dokładniejsze 

orozumienie się- i. przez- wzajemoą rozmowę 
tak kupujących jak sprzedających, nie jedne błę- 
dne mniemanie na wartość wełny wielki. wpływ” 


dających jak i kupujacych, oraz dla bezpieczeń- 
stwa Ae wr Pai Gadać można było. Wdzię” 
€zność tę uczuli, nie tylko zwiedzający ten jarma- 
rek, ale i publiczność nasza, ktora przez © RE. 
wość na nim licznie się zgromadzając,. z 1€} Dia 
wćj gałęzi przemysłu, nie małą pomyślność 
przyszłość rokowała. 
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wywiórające, usuniętóm i w polepszenie skiero- 
wanem zostało. 

z obcych. kupców był tylko jeden z Krako- 
WA a jeden Jigersdorfa i w ogóle tylko około 
500 cetn. wełny sprzedano. Większa część tćj 
sprzedanćj wełny składała się z gatunków po- 
ślednich i średnich, za którą od 45 do 70zr. m. k., 
stosownie do gatonku i prania płacono. Co się 

otyczć cieńkich i średnio - cieńkich gatunków, 
ardzo mało kupujący z sprzedającemi porozu- 
Mićć się mogli; ponieważ ci ostatni od prze- 
Bzłorocznych cen tylko 10 do 15 p./DO spuścić 
chcieli , gdy tymczasem pićrwsi obstawali przy 
Zniżenia cen od 25 do 30 p./00 podług jarmar- 
u zagran. w poprzednich miesięcach ustanowio- 
nych. I to było przyczyna, że jedoa tylko ma- 
da partyja cieńkićj ale niedokładnie wypraaćj 
wełny, za 92 zr. m. k. sprzedaną została. 

Wsród takich okoliczności niektórzy posiada- 
Cze lepszćj wełny woleli raczćj towar swój czę- 
ścią w magazynach tutejszych złożyć, częścią 

© domu odwieźć; tego ostatniego środka chwy- 
cila się większa część obywateli. 

Gdy tedy te przyczyny, które na tegorocznym 
Lwowskim jarmarku wełny równie dla sprze- 

jacych jak i kupujących zawadą były, są prze- 
uijające, i gdy doświadczenie naucza, že pićr- 
wsze jarmarki niejaką sobie wziętość naprzód 
zarobić powinny, zanim się licznego odwiedze- 
nia spodzićwać mogą, a zatćm słusznie oczeki- 
"Wać można, że i Lwowski jarmark na wełnę 
na przyszłość o tyle wziętości zyska, o ile się 
produkcyja wełny w prowincyi pomnoży, a wpra- 
wność w obchodzeniu się z wełną do większój 
doskonałości dójdzie. 


Czortków d. 12. lipca 1837. W Ułaszkowcach 
na jarmarku było do 3000 wołów; chude były 
Znacznie droższe od tłustych w stosunku war- 
tości; gdyż p. Żurakowski sprzedał bardzo tlu- 
ste woły po 124 zr. m. k. parę bez radaszu , 
które szacowano najmnićj pół dwunasta cetnara; 
a zatóm kupiono cetnar po 35 zr. w. w.; po 
tej samćj cenie płacono cetnar w chudych wo- 

Aach, które dopićro po dobróm wytuczeniu tyle 
Ważyć mogą. Przyczyna tego, iż chude ku- 
Powało wielu obywateli, którzy do płuzów a 


E na stajvię potrzebują. Z Derdyczowa 
malty było kilka set wołów; sprzedający zaro- 
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NA sztuce po 2 ruble i po częrw. złotym, 
jednak kilka bez zarobku sprzedali; zależało to 
oć Kupna. W Berdyczowie kupowano do Warsza- 
wy i drożej płacono, jak na tutejszą spekula- 
cyję; jednak z końcem jarmarku w Berdyczo- 

yła się cena; — woły jc były 


-wie zniż 
z brahy, niezdatne do dałekićj drogi. Z Uła- 


szkowiec pojechali spekulanci do Bałty na jar- 
mark S. Piotra. Kompanija Czerniowiecka miała 
bez wołów wrócić z Rossyi dla tego, iż tam 
drogo płacić potrzeba. — Na koniach z Balty 
przypędzonych znacznie zarabiali ; z tabunu 
kupowano od 12 do 18 czerw. złot., bo mało 
przypędzono. Ręczne konie miary 14tćj pła- 
cono od 45 do G6Ozr. m. k.; tych Żydzi do Wę- 
gier najwięcćj kupowali. Rasowe konie bar- 
dzo mało amatorów miały, jeszcze mnićj dla 
braku pieniędzy. 


Wićdeń d. 8.lipca 1837. Cena mięsa w han- 
dlu hurtowym podskoczyła; w piatek płacono 
za celnar handlarzom przez rzeźników po 37 
zr. 30 kr. do 38 zr. w. w. za woły galicyjskie, 
zaś za” woly węgierskie po 38 zr. 30 kr. do 39 
zr. w. w. Zmianę tę zrobiła mała ilość w Oło- 
muńcu przybyła, oraz niedostawa z Węgier. — 
Gdy z Węgier nie wiele wołów spodzićwają się, 
zatćm odkrywajasię widoki pom;ślniejsze dła han- 
dlu galicyjskiego, przynajmnićj na kilka tygo- 
dni. — Z Ołomuńca nikt nie przybył w tym 
tygodniu. 


Jak używać kapieli w Truskawcu, i jak 
w czasie ich brania zachować się należy. 
(Nadesłane.) 


Że kapiele Truskawieckie solno-siarczane i naf- 
tę w sobie zawićrajace, sa bardzo skuteczne na 
rozmaite choroby, to licznemi zostało już stwier- 
dzone przykładami. Ale ponieważ pomyślny sku- 
tek załeży prócz samychże uzdrawiajacych wła- 
sności kapieli od przyzwoitego ich używania i 
należnego w czasie kuracyi zachowania się, mam 
sobie za obowiazek podać do wiadomości po- 
wszechnćj następujące do zachowania przepisy, 
wyprowadzone „z dotychczasowych lekarskich 
postrzeżeń : 

A. Sposób używania kąpieli. 
'a) Co do czasu: 

1. Godzina, w którćj kapiel brać można, za- 
leży od codziennego zwyczaju, od dawnego na- 
wyknienia, od stanu zdrowia, od rodzaju cho- 
roby, od pory roku, od stanu powietrza i t. d. 
W ogólności między Gtą rano i 7mą wieczór 
najsposobniejszy jest czas do tego. 

2. Trwanie pojedyńczćj kąpieli zależy także 
od indywidualności chorego, od jego stanu co- 
dziennego i od innych chwilowych okoliczności; 
jednak dłażćj jak godzinę kapać się nie należy, 
bo doświadczenie pokazało , że nadużycie w tym 
względzie może być czasem bardzo szkodliwe. 

3. Oprócz tych zwyczajnych względów, wy- 
pada też nieraz przerwać kuracyję kapielami, 
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e to wtedy , gdy nastapia symptomata pokazu- 
jące, iż kąpiel działa zbyt dotkliwie na chorego. 

4. Co zaś do czasu trwania coikowitćj kura- 
cyi, to tyle tylko w ogólności powiedzićć mo- 
na, że odbywać ja nalcży tak długo, dopóki 
lekarz albo z zaszłych w biegu choroby zjawień 
nie osądzi, iż złe zostało już całkiem usunięte, 
albo też dopóki w skutek jakiegoś pośredniego 
w biegu choroby zjawienia n. p. wydobycia się 
przytłumionćj wysypki skórnćj , lókarz Żadnćj 
już nie będzie miał wątpliwości, że chory wstą- 
pil na dobrą droge. 

Ilość kapieli potrzebna do otrzymania pomyśl- 
nego skutku nie może być jak tylko bardzo 
różna; w przeciagu jednego lata wypada je brać 
od 4 do 8 tygodni. 

5. Sama natura chorób, na które kapiclo 
solne sa w ogólności skuteczne, taka jest, że 
kuracyje w Truskawcu dwa, a nawet i więcój 
razy powtarzać wypada. Bo lubo kąpiele Tra- 
skawieckie bardzo są skuteczne na cierpicnia u- 
porczywo i zastarzałe , przecieź nie raz w prze- 
rwach tylko brane być muszą; niezachowanie 
w takich przypadkach tój ostrożności lókarskićj 
mogłoby albo złe za soba pociągnąć skutki, ałbo 
też przynajmnićj zrządzić to: iż chory ma pró- 
Żuoby brał w jednym roku przez przydłuższy 
czas kąpiele, te bowiem z powodu przyzwycza- 
jenia siç do nich nie mogłyby należycie skutko- 
wać; — lecz ponowione w następnym roku za- 
czynają znowu zbawienny swój wpływ wywierać. 

b) Co do ilości samćjże wody solnćj, 
którą do kapieli przymieszać potrzeba. 

6. Wody solnćj zwłaszcza w samym początku 
używania kapieli, w małćj tylko ilości przymie- 
szywać potrzeba. Tyczó się to szczególnićj źró- 
dia Truskawieckiego Nru 2, którego woda jest 
najskuteczniejsza , ale też właśnie dla tego w u- 
trafionćj tylko mierze powinna być do kąpieli 
użytą. Wiek chorego, temperament, stan sy- 
stemu skórnego , chorowite przeistoczenie tegoż 
systemu , osłabienie czyli odstrojenie się procesu 
tworzenia i przeistaczapia w płyny w systemie 
lymfatycznym , także choroby zastarzałe (chro- 
niczne) z cierpienia skóry pierwotnić zrodzone 
i t. d. wszystko to wymaga rozmaitego stosunku 
wody solućj, która miesza się to z miękka wodą 
źródłową, to z odwarem z otrębów (grysu), sło- 


du, ziół, to także z wodą siarczaną źródła Ma- 
ryi, nareszcie biorą się też kąpiele z samćj tyl- 
ko wody solno-siarczanćj Nro. 2. Za sumienne 
przysposobienie takich kapieli według następu- 
jącego stopniowania, odpowiedzialny jest przy- 
sięgly zawiadowca kapieli, i tak: 
Kapiel solno-siarczana 
1go stopnia, zawióra w sobie czwartą część wody 
ze Źródła Nru. 2, 
2go stopnia, trzecią część wody ze źródła Nru. 2, 


Bgo stopnia, połowę dtto. dtto. dtto. 
4go stopnia, dwie trzecie części dtto. dito. 
5go stopnia, samą tylko wodę dtto. duo. 


c) Co do temperatury. 

7. Aby kapiel H r A zdrowiu nie szko- 
dziła, powinna mieć nie muićj jak 20 stopni 
(Roaumura) ciepła, a nie wiecćj jak 28, chyba 
że lékarz w szczególoych przypadkach inaczéj 
rozrządzi. Chory najłepićj utrali przyzwoitą dla 
siebie temperaturę wody, próbując ja zanurza- 
niem gołego łokcia. 

B. Zachowanie sie w czasie brania kąpieli. 


8. Każdemu wiadomo, Że od sposobu zacho- 
wania się w czasie kuracyś kapielnćj wiele za- 
leży ; kapiele Truskawieckie solno-siarczane wy- 
magaja szczególniejszćj co do tego ścisłości i pun- 
ktualności. Przedewszystkićm wstrzemięźliwości 
w każdym względzie pilaować trzeba. 

a) Przed kąpielą. 

9. Unikać gwałtownych wzruszeń umysłu, 
zmęczenia się, zgrzania lub zaziębienia. Cier- 
piącym na oslabienie żołądka radzimy zjeść przed 
kąpielą lekkie śniadanie. Z pełaym Żołądkiem, 
lob też zanim strawienie w większćj części nie 
odbyło się, nie należy brać kąpieli. i 

b) W czasie samójże kapieli. 

10. Ciało nie powinno być niczóm okryte, bo 
właśnie idzie o to, aby woda solna dotykała się 
bezpośrednio powierzchni ciała ; trzymać się 
trzeba w kąpieli niewymuszenie czyli bez naj- 
mniejszego natężenia, aby obieg krwi był w3zę- 
dzie wolny ; całe ciało lub pojedyńcze części ka- 
zać sobie lekko nacierać, i zmienion tempera” 
turę wody wedlug przepisu do pówach miary 
doprowadzić. Nareszcie gdyby jakie niespodziane 
zaszło zdarzenie , przerwać kapiel należy: 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Galeryja obrazów może być widzianą tylko przez dni 8, to jest do 


niedzieli 25. lipca. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. Rozmaitości i Dodatek nadzwyczany.) 
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